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-Niedziela 13 Czerwca 


` Za granieą miesięcznie rubli 1. 
: E | Płychodzi codziennie. 


Wielka Kwatera Główna. 
12 cżerwca. — Urzędowo. 
Z terenu zachodniego. 
„Odparto ataki nieprzyjacielskie 
ADuenen na północny wschód od 
cuport i pod Mannekensvere na 


W 


fi przeciw Souchez. l 
-W walce zblizka na północ od 
Ecuriè (Labyrinth) wyprawiali fran- 
cuzi do ataku wczora jdwa razy świe- 
że siły. Popołudniu udało się wy- 
rzucić nieprzyjaciela całkowicie z po- 
zycji naszych, Nowy atak francuzów 
wykonany wieczorem - złamał się w 
ogniu artyleryjskim. Uciekający nie- 
przyjaciel poniósi bardzo pokaźne 
traty. Pod Serre (na południowy 
(Wschód od Hebuterne) przeszliśmy z 
naszych pozycji tylnych znów na- 
| rzód. l 
Z terenu wschodniego. 
_ Nie udały się ataki rosyjskie nad 
Dubissą w okolicy Zoginie i Betygo- 
Ra. Na północ od Przasnysza wojska 
Masze wykonały atak, wzłęły sztur- 
msm pozycję rosyjską, 150 jeńców, 
R OÓW maszynowych i ciskaczy 
in. | | 
-> Nad Rawką w połowie drogi z 
olimowa do Sochaczewa wdarliśmy 
£ię do pozycji nieprzyjacielskich. Poj- 
mano dotychczas 500 rosjan, 


2 terenu południowo-wschodniego. 


_. "Na wschód od Przemyśła poło- 
żenie jest niezmienione. Armja ge- 
nerala von Linsingena zaatakowała 
Mióprzyjaciela postępującego od pół- 
tocy przeciw jej skrzydłu, Żurawno, 
Które. przedwczoraj przed marszem 
BH rosyjskich opróżniono, wzięto 
Wiowu i odrzucono przeciwnika do 

tzyczółka pod Młyniskami (na pół- 
ocny zachód od Żurawna i Żyda- 
+.  Odparto ataki nieprżyjacielskie 


pod Haliczem i pod Słanisławowem. 
p Naczelne Dowództwo Wojskowe: %4 
Felegramy z ostatniej chwili na 3-ej stronie) 


“Druga nota omerykońcka 
(do Niemiec. - 


BERLIN, 12 czerwca. ` 


ręczońe wczoraj przez tutejszego 


imbasadara Stanów Zjednoczonych Ame- 


6 


Mesienie » dnia 10 b. m. opiewa mię- 

innemii: /' - = i | 
- Rząd Stanów Zjednoczonych stwier- 
„przy rostrząganiu spraw. okrętów 
Mkulug* i „Gultlights uznaje w. całej. 
Mi zasadę, według której wszystkie czę- 


 Kadowoleniem, iż rząd cesarsko-nis=" 


1 Północnej urzędowi zagranicznemu 


Odnim zboczu wyżyny Loretto 


Ę „PRENUMERATA W ŁODZI WYNOSI: 

zale 6 rubli, półtócznie $ tb,, kwartalnie-i rb. 

je 50 kopiejek” BoE) 
ódnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 


DES EW ENSO 


- Cena 6 groszy 


bez zastrzeżenia 


ci morza otwartego są dla okrętów neu- 
tralnych dozwolona i ża zamierza szczerze 
uznać i wykonać zobowiązania, jeśli lotni- 
cy niemieccy lub okręty wojenne dosta« 
tecznie udowodnią fakt ataku na- okręty 
neutralne, które niedopuściły się akcji nie- 
przyjacielskiej. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych wyrazi rządowi. cesarsko-niemieckie- 
mu wezwanie, aby ze swej strony prze- 
dłożył całkowity materjał, dotyczący ata- 
ku na parowiec „Cushing“, 

Co zaś dotyczy zatopienia parowca 
„Falaba“, przyczem powtradał życie oby- 
wateł amerykański, to rząd Stanów Zjed- 
noczonych zdziwiony jest z powodu stano» 
wiska rządu -cesarsko - niemieckiego, jako- 
by usiłowania okrętu haadłowego;, chcące- 


go uniknąć konfiskaty i wezwać pomocy, 


zmieniały cośkolwiek w zobowiązaniach 
oficera, dążącego do konfiskaty, pod wzglę- 


dem bezpiećzeństwa życia pasażerów, znaj. 
dufących . się ta pokładzie, choćby nawet. 


okręt w chwili torpedowania był już za- 
niechał próby ucieczki. Jedynie faktyczny, 
gwałtowny opór, lub dalsze dążenie okrę+ 
tu handlowego do ucieczki po wydaniu 
rozkazu „stó!* w celu przeszukania, nafa- 
Żało, według dotychczasowych zapatrywań, 
życie pasażerów i załogi Rząd Stanów 
Zjadneczonych nie przypuszcza jednakże, 
iż rząd cesarsko niemiecki w tym wypad- 
ku usuwać się będzie od zobowiązania, 
lecz jedynie wyjaśni okoliczność, która 
zniewoliły komendanta łodzi podwodnej do 
pozwolenia sobie na tak szybką akcję. 

| Nota Waszej Ekseelencji przy oma- 
wianiu wypadków śmierci obywateli ame- 
rykańskich z okazji zatopienia parowca 
„Lusitanji” wskazuje z dostateczną rozcią- 
głością na pewne wiadomości, które rząd 
niemiecki otrzymał w sprawie rodzaju u: 
zbrojenia okrętu tego. Twierdzono, że 
„Lusi$anja* begs wątpienia była uzbrojona, 
mianowicie miała ukryte działa, że była 
zaopatrzona w wyówiczoną obsługę dział 
i w specjalną amunicję, że transportowa- 
ła wojska z Kanady, że miała na pokła» 
dzie ładunek, który według ustaw Stanów 
Zjednoczonych nie był dopuszczalny dia 
okrętu, który przewozi także pasażerów, i 
że według istoty swej służyła jako okręt 
pomocniczy angielskich sił morskich. Na 
szczęście są to sprawy, względem których 
rząd Stanów Zjednoczonych może rządowi 
cesarsko niemieckiemu dać urzędowe wy- 
jaśnienie. 

- Gdyby wywody te rzeczywiście się 
zgadzały, byłby rząd Stanów  Zjednoczo= 
nych zobowiązany przyjąć je urzędowo - do 
wiadomości, jako mocarstwo neutralne z 
zastosowaniem swych praw narodowych. 
Byłoby obowiązkiem jego baczyć na- to, 
aby „fmsitanja* nie była uzbrojoną dla 
działania zaczepnego, żeby nie przewoziła 


ładunku, który przez prawa Stanów Zjed» 


moczonych był zakazany i, jeśli: faktycznie 
była ona okrętem floty angielskiej, żeby 
nie otrzymała papierów, uprawniających 
do wypłynięcia z portu. 

„Rząd Stanów Zjednoczonych zastos80= 
wał swə prawa z sumienną  troskliwością 
przez swych prawnie ustanowionych ue 
rzędników. Może zatem . zaręczyć casare 
skiemu rządowi niemieckiemu, że go źle 
poinformowano. Gdyby rząd niemiecki 


mniemał, że posiada przekonywające  dós. 
wody, -jakoby urzędnicy rządu Stanów- 


Zjednoczonych nie spełnili dokładnie swe- 
go obowiązku, natenczas oddaje się rząd 
Stanów Zjednoczonych niepłonnej nadziei, 


- iż- rząd niemiecki maferjał ten dowodowy 
„przedłoży do Bprawdzenia, Twierdzenie 


co do przewozu kontuĘbandy na pokładzie 


/„Lusitanji* albo o eksplozji matezjału tes 


ORGAN NAROD 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i administracja-—-Przejazd R 8, otwarte eodz. od 8 
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Rękopisów nadesłanych. redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
onorarjum uważa się za bezpłatne. 


OWY. 


go, spowodowanej przez wystrzał z torpe- 
dowea, nie posiada, zdaniem rządu -ame- 
rykańskiego w kwestji uprawnienia do zas 
topienia okrętu, żadnego znaczenia. 

Ale parowców pasażerskich zasadni- 


czo dotyczy prawo ludzkości, które podob- 


ne zatopienie, uznane bezzwłocznie przez 
rząd niemiecki, usuwa z zakresu zwykłych 
zagadnień dyplomatycznych lub sporów 
międzynarodowych, Główną rzeczą po- 
zostaje, że wielki parowiec, który w pierw- 
szej linji głównie tylko służył do przewo= 
zu pasażerów i miał na pokładzie przeszło 
1000 osób i nie brał udziału w prowa- 
dzeniu wojny,- storpedowano i zatopiono 


„bez najmniejszego uprzedzenia i że znale- 


e 


áli śmierć mężczyźni, kobiety i dzieci w 


, warunkach bezprzykiadnych w normalnem 


prowadzeniu wojny. Okoliczność, że prze- 


szło stu obywateli amerykańskich znajdo- 
- wało się pemiędzy 
-nakłada na rząd Stanów Zjednoczonych 


tymi, którzy zginęli, 


obowiązek zabrania głosu w tej sprawie 


-i powternie z silnym naciskiem zwrócenia 


niemieckiemu 
na ciężką odpowiedzialność, jaką, według 
zdania rządu Stanów Zjednoczonych, przy 
tym tragicznym wypadku na siebis ściąg 
nął. Rząd Stanów Zjednoczonych miał na 
oku względy wyższe niż prawo własności 
lub przywileje handlowe, miał bowiem na 
oku prawa ludzkości. Tylko rzeczywisty 
opór, wobee wzbraniania się zatrzymania 
okrętu, jeżeli to rozkazano celem przeszu- 


uwagi cesarskiemu rządowi 


kania okrętu, mogłoby było dowódzey ło- 


dzi podwodnej dać uprawnienie. do nara- 
żenia na niebezpieczeństwo życia znajdują- 
cych się na pokładzie, i 
Rząd Stanów Zjednoczonych jest zda- 
nia, że instrukeja wydana 3 sierpnia 1914 
roku przez admiralicję niemiecką do swych 
ofieerów marynarki zasadę tę uznała i jej 
skuteczność zapewniła. 

Przy tych zasadach ludzkości jak i 
przy prawie, która się na nich opiera, mu- 
szą Stany Zjednoczone obstawać. Rząd 
Stanów Zjednoczonych zauważa z przyjem- 
nością, że nota Waszej Exscelancji kończy 
się wskazaniem na to, iż rząd niemiecki 
jak dawniej, tak i teraz chce przyjąć usłu- 
gi Stanów Zjednoczonych przy próbie doj- 
ścia do porozumienia z Wielką Brytanją w 
sprawie zmiany charakteru i warunków 
prowadzenia wojny na morzu i uważałby 
sobie za wielką zasługę, gdyby w ten 
sposób mógł światu wyświadczyć przysłu- 
gę. dest on w każdym czasie gotów do 
pośrednictwa, wobec każdego rządu w ra- 
zie chęci do zwołania konferencji i prosi 
usilnie cesarski rząd niemiecki, aby Z u- 
sług jego pod każdym względem skorzyse 
a 


Koniec noty brzmi: Rżąd Stanów Zja- 
dnoczonych oczekuje z eałem zaufaniem, że 


sprawiedliwość i ludzkość rządu niemieckie- 


go znajdzie zastosowanie we wszystkich wy- 
padkach, w których poszkodowano  Amery= 
kan lub naruszono ich prawa neutralneści. 
Ponawia więc uroczyście przadstawienia, ja- 
kie podnosił w nocie swej do cesarskiego rzą. 
dn niemieckiego z dnia 15 maja i opiera się 


przy przedstawieniach tych na zasadach ludz=_ 


kości i uznawanych ogólnie zapatrywaniach 


prawa mięńdzynarodowege tudzież na przy= 


jaźni z ludem niemieckim. Nie może on sgoe 
dzić się na to, żeby proklamowanie strefy 
wojennsj, przed którą przestrzeżono okręty 
heutralne, musiało być interpretowane. W ja- 
kilkolwiek sposób, jako ukrócenie praw ame- 
rykańskich właścicieli okrętów lub obywateli 
amerykańskich, którzy podezas dozwolonych 
>dróży znajdują się jako pasażerowie na poe 
kładsie okrętów handlowych mocarstwa, pro- 
wadzącego wojuę, Rząd Stanów Zjednoczo- 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz lub lego - 
a: 2 kop; reklamy po tekście 15 kop; nekrologja 20 kop. 


enia mate 1 i pół kop. za wyraz. 


de ogłoszenie najmniej 20 kop. 


nych nie sądzi, żeby rząd ces. niemiecz- 
prawo to kwestjonował. Sądzi on także, iż 
rząd ces. niemiecki niewątpliwia uzna zasady, 
że ani ze względów ludzkości ani ze wzgłą- 
du na prawo, nie woluo zagrażać życiu nis- 
kombatantów przez konfiskatę lub zniszeze- 
nie okrętu handlowego, który nie stawia s-. 
poru, Oras należy postępować ostrożnie przy 
stwięrdzaniu podejrzenia, czy okręty handla= 
wa faktycznie należą do mocarstw, prowa» 
daącego wojną, lub istotuia przewożą kontra- 
bandę pod banderą neutralną. i 

Rząd Stanów Zjednoczonych może więa 
spodziewać się, ża rząd niemiecki podejmie 
konieczne Środki, aby zasady ta zrealizować 
odnoście do zabezpieczenia życia amerykańə- 
skich poddanych i okrętów amerykańskich $ 
prosi o zapewnienie, że to się stanie,,, 


Ryzyko Rumunji. 


Pod napisem „Ryzyko Rumunjj” ogła» 
sza „Kólnische Zeitung” następujący, ze 
speejalnego źródła pochodzący artykuł: 
„Nie małą część rumuńskiej oligarchii go- 
towa jest przejść zupełnie do obozu ro- 
syjskiego. Tak zwana neutralność rumuńe 
ska przeszkadzała swobodnómu ruchowi 
pomiędzy dwuptzymierzem a Turcją i te 
już wtenczas, kiedy ta była jeszeze neutral- 
ną. Gdyby stosunki takie utrwaliły się 
nadaj, jaki iotores miałyby wtenczas niem: 
cy i monarchja austro-węgierska, aby Ru- 
niunja nadal egzystowała? Czy wroga, od 
Rosji zależna Rumunja, od podnóża Kar- 
pat do Prutu się rozciąga, albo czy Rosją 
granice swa aż do Karpat rozszerzy, to 
może w zasadzie austrjackho - węgierskiej 
monarchii być obojętnem, jeżeli położone 
między Dunajem a Karpatami Wołochy 
tak samo, jak Serbja, Środkową Europę od 
Bałkanów chcą odciąć. Po-co i na co ma 
Europa Środkowa ponosić ofiary, aby za: 
chować Rumunię ? 

A przecież na to liczy wielka częśt 
miarodajnych rumuńskich sfer, nawet w 
razie klęski państw centralnych. Przypu» 
szczają, że nawet wtenczas bronić one bg” 
dą rumuńskich interesów, wolnego ujścia 
Dunaju, poż cieśnin morskich. Na- 
wet Taka Jbnescu tak postępuje, jakby 
tym rzeczom wierzyłł Dla tego musimy 
raz wreszcie óżwarcie powiedzieć że dla 
zwyciężonej Europy orodkowej Rumuzją 
przedstawiała by co najwyżej wartość obje- 
ktu kompesacyjnego, bo z klęską Niemies 
skończyłyby się ich interesy gospodarcze w 
Rumunji. Co jednakże stanie się z Rumu- 
nja, skoro, Btojąc po stronie ezwórporozu» 


"| mienia, z ezwórporozumieniem zostanie: 


pobitą? 

Pożądanem byłoby sią dowiedzieć, 
czy oligarchja rumuńska chociaż raz po- 
stawiła sobie to pytanie na serjo? Nie, 


„sądzimy... Optymizm, przypusźczenie, że aig 
„mieć będzie wzgląd na niemiecki dom kró- 


łewski, na niemieckie interesy handłowa, 


-to są, być może, rozumowania, które usg- 


wają czarne myśli, szczególnie członkom 
oligarchii, nieskończenie licznym profesóć 
rom, dobrze płatnym  adwokatom, żyła 
posiadaczom synekur i tym, tak wielu jesze 
cze gorszym, pasożytom a nawet wisła 
właścicielom ziemskim, ale za to spokojny 
rzemieślnik, pracowity wieśniak, Paie 
robotnik, przeżyliby łatwo upadek dzisieje 
szej Rumunji, chociaż oligarchja zostałaby 
zniszczoną politycznie a przez to i gospór 
darczo, bo na polityce opiera się wyłączniś 
jej egzystencja. : 

Oby. cała Oligarchja rumuńska % 
ostatniej ehwili namyśliła się nad tem; 


2, 


OPO O iA EESE E REESE EEEE 


szy Rumunja chce pozostać wierną roli, 
którą los jej pozostawił w udziale, jak do- 
tąd, poparta przez państwa, którym... po- 
tęgi pełen rozwój zawdzięcza w ostainich 80 
łaiach, Jub czy też chea zginąć w ten lub 
inny sposób. (zas ubiega, nieszczęście SiĘ 
zbliża. Nie chodzi o dźlekis niebezpie- 
czeństwa, bo los chce, aby ei, kiórzy dzie 
siaj mają powziąć decyzję, Da 
własnym swem ciele i w własnym swoim 
Życiu poczuli okropna następstwa fałszy- 
wej decyzji. 
Tyle. „Kółńischa Zeitung”. 
Doniesienia „Vossische Zeitung z Bu- 
karesztu 6 sojuszu pomiędzy Rumunja a 
państwami centrałaemi, istniejącym już od 
1883 r., kilkakrotnie odnawianym i trwa- 
jącym do 1920 r., nie potwierdzono Z Ber- 
lina i z Bukaresztu ani półurzędowo ani 
urzędowo, ani mu zaprzeczono. Jak jede 
gak podług „Kreuzzeitung* niemiecka ko- 
Fespondencja wschodnia rzekomio z pew- 
kogo źródła się dowiaduje, są wiadomości 
te rzeczywiście prawdziwe; uklad przedłu- 
ġa się, © ils, najmniej na rok przed upły: 
wem go się nie wypowie, a do dzisiaj nfe 
został wypowiedziany. ŽA tego wyniki, śe 
przeszkody, która .pó itykóma GG powiedzzał- 
tym w Bukareszcie hie poźwałają słuchać 
ulicznych polityków čo do przyłączenia 
się do ezwórprzymierza, nie „53 jedynie 
"matury wojskowej i póliłyczitaj le i mię: 
dzy narodowej. 


1 złem polskich 


2 Warszawy, 26 majs, 
lecze Świątki w Warszawie. — Brak miesa. — 
eciwko żydom.--Pomoe dig, ofłat wojny. — Wy- 
stawa architekturyj. 

Qlśniewająca pełnią wdsięków i prze- 
pychem barw przyroda mastrajała nawet 

jposępniejsze dusze na ton radosny, 
finies uśmiechało mię radośkie, kusżąc 
rozłoniwioną Warszawę de wędrówek gae 
miejskich, których torok ścieśgił śię ogtom- 
nie w tym reku. Miłośnier tłudyćji ż róg- 
rzewnieniem myśleli o Bielanach i o tej 
awobadzie, jaką znajdowali tam lat ubieg= 
łych. Z konieczności podążaho tłumnie w 
najbliższe okolice, bawiąc się choóhy na 
zaimprowisowanych „Bielanach w Frome- 
nadzie”, Ogrody i wgródki w mieście o- 
kazały się za ciasne, a warszawiawki tak 
ełdniewały strojami, jakby te nie był rk 
wojny, lecz generalny przegląd mód. 

Naturalńie nie zapomniano i © wy- 
ścwigach, gdzie każdy niemal z dbecnych w 
miarę sił i możności starał się „powięk- 
szyć” majątek, co oczywiście w wynika u 
«ibrzymiej więksżości skolićzyło sią smut- 
nem fiaskiem. 

„Goniec Wieczorny” z daia 25 maja 
donosi: Od paru dńi w jatkach warszawa 
skich panuje brak mięsa, większość jatek 
została zamknięta, Niektóre tylko jatki 
ebfitowały w niewielkie zapasy cielęciny 
f wieprzowiny. Cielęcinę pó cichu... „zkae 
jomym” spraedawano po 45 — 50 kop. sa 

unt. Wołowinę, której zapasy były nie- 
wielkie, sprzedawano równióż po cenach 
wygórowanych, Żądano 60 kop. za funt 
gatunku średniego, a polędwieg dobrego 
gatunku sprzedawano na wagę złota. Na- 
turalnie, że w tych warunica 


większość 


GAZETA ŁUDZKA. 


warszawian obywa się bez mięsa. Kiedy 
skończy się „katastrofa mięsna”, nikt ob-- 


janić nie umie, 


Komisja w sprawie żywnościowej w- 


Petersburgu, jak donosi „Warsz. Dniewnik*, 
nekwasliłą ostatnie asygnować następujące 
sumy do dyspozycji penerał-gubernatora 
warszawskiego, jako pomoe dla ludności, 
poszkodowanej wskutęk wojny. 

100 tysięcy rb. tytułem zaliczki na 
wydawanie pożyczek rojnikom, którzy zbie» 


gli do miast; 400 tys. rb. na niesienie po» - 
ia ludności miejs:owości, - 


mocy dobroaz. 
uwolnionych od wojsk nieprzyłacielskieh; 
500 tys. rb. na przygotowania uasicu ozi- 
mych dla ludnosci miejscowości, zajętych 
jeszcze narazie przez nieprzyjaciela; . 100 
tys. rb. z sum asyguowanych ua poinoe 
dla ludności, poszkodowanej wskutek dzia: 


-ań wojennych, na organizację zobót pu- 


blicznych w ićrół. Pałskiem. Niezależnie 
od tego asygnowano GO tys, rb. ua zakup 
grochu, przeznaczonego dla Warszawy. 

Przez dwa dni Świąteczne panował 
na wystawie „Wsi i miasteczka” w kamie- 


nicy Baryczków na Starem Mieście olbrzy” - 
mi ruch. Aktualna ekspozycja wsi polskiej 


zyskała sobie trwałe powodzenie. Dowo- 

Gem zainteresowania się wysiawą SZsro- 

kich sfer społeczeństwa naszego są liczne 

wycieczki, jakie w ostatnich dniach prze- 

eunęły się przez Świeżlice baryczkowskie, 
2 Płaska, 8 czerwca. 

Na posiedzeniu komitetu Obywatel- 
skiego w dniu 4 ezerwca, przyjęli zebrani 
prośbę naczelnika milicji, aby Sekcja pra- 
waa wyjaśniła, czy  istuisją przepisy, na 
mocy których nie wolno usuwać z mieszkań 
rezęrwistek za niepłacenie komeornego., W 
sprawie tej ma być wydana odpowiednia 
publikasja. 

'Następsie prezydjum przysłąpiło de od- 
ezylania protoknłu sarządu > ostałżałego Zee 
brania, Pierwsze punkty tego sprawozdania— 
o środkach, zmierzających do należytego eg 
zekwowania składki obywatelskiej wywołały 
zastanowienie się baszuiejszo nad dotychoza: 


sową działalnością weżeji finansowej W spra= 
Otóż świąganie- 


wie egzekutywy odnośnej, 
składki, dzięki energji sokcji, idzie dotychczas 
bardzo pomyśłnie. Orolo 100 opornych zgo- 
dziło sią na zapłacenia rat składkowych; 


wpłynęło od ehrasścijau 1911 rb. 80 kop. 


gotówki, 250 TL. ud iaststunej;, 290 rb. 82 k. 
od żydów; nadto złożono 84% rh. w deklara- 
cjach. Wzgłędem dwóch niezwykle opernych, 
Komitet uchwalił zastosowanie jak najestrzej. 
szych Środków egzekucyjnych, mianowicie 
wyznaczanie godzleunie tych epornych do 
przymusowych robót. szosowych, lub w razie 
zgody z ioà strony ua okup pieniężny — po- 
bieranle od nich po 25 marek opłaty sa każdy 
dzień pracy, aż de wycserpania wyznaczanej 
na każdego s nich składki obywatelskiej. 


Punkt dalszy — wyasygnowanie dla sekcji 
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dobroczyanej 200 rb,—zatwierdzono. Punkt 
następcy, zdecydowany przez zarząd w tym 
sensie, aby w celu zwiększenia zasobów Kas 
mitetu na potrzeby miasta wyznaczyć nie po- 
datek od dowozu, lecz podatek od przedzię= 
biorstw handlowych, przemysłowych i rze- 
mieślniczych — wobec ważności przedmiotu 
odłożono do następnego posiedzenia, 

Gras rosyjski e Piochu, 


„Nowoje Wrensia*, Nr. 14039 z dnia 
kwietnia w dziale: „Z Królestwa 


JE 


A 
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| Polskiego i Litwy” zamieściło następującą 


wiadoniość: Pama > 
„Gwałty i grabieże Niemców w gub. 
‘Płockiej stają się coraz większemi i wy- 
wolują rozpacz wśród łaknącej i zgłódnia- 
lej ludności. Niemcy zabrali wszystko aż 
do ostatniej kruszyny, nawet słomę z das 
chów. Włościanie uskarżają się na samo- 
wolę Niemców. Niemcy rabują bez litości, 
palą i rujnują całe osady, posiadłości, za=- 
kłady, wyniszczając naród. B: s 
masowo rekwirowane, zarówno jak konie 
i drób. Niemcy zaś ze śmiechem  oświad- 
czają, że wszystko zabiorą, „aby bydło 
dla braku pożywienia nie zdechło z gło- 
du“... Cale szeregi wsi i majątków, 
znajdujących się na przestrzeni zajętej 
przez Niefhców, zamieniły się w popiół i 
ruiny, ; ; 
Co się tyczy samego Plocka, to po- 
iożenie mieszkańców jest jeszcze o wiele 
gorsze. Niemcy zabrali wszystko, nie zwra- 
cając najmniejszej uwagi na. potrzeby gos- 
podarcze miasta, które musi ciągle płacić. 
Pozostawiono ludności, by Sama troszczy- 
ła się dla siebie o żywność. Zrabowana 
okolica nie może nic dostarczyć do mia- 
sta, Cena chleba wzrosła do 50 kop. O 
innych niezbędnych produktach niema na- 
wet mowy”... a 
Główna Komenda wojskowa m, Płoc- 
ka dodaje od siebie: „TO. zobrazówanie 
gazeły „Nowoje  Wremia"  zainterest:je 
aieszkańców Płocka i gubernii płockiet. 


nież zainteresowana temi „autentycznemi”. 
wiadomościami. Każdy z mieszkańców mia- 
sta i okołicy, kto patrzy na kwitnące po- 
la, pasące się licznie jeszcze trzody, Oraz 
nieuszkodzone miejscowości; każdy, kto 
obserwuje niezbyt ponure życie ludności 
w Płocku na spacerach, przyjść może do 
innego wniosku, aniżeli „Nowoje Wremia”, 
które do całego szeregu kłamstw dołączy- 
ło jeszcze jedno więcej”. 

2 Miecławka, 10 czerwca. < 
Dnia 8 b. m. wieczorem zmarł w 
Kutnie ś. p. ks. Karol Max, który wW po- 
niedziałek wyjechał jako delegat biskupi 
dis załatwienia różnych spraw. NM. p. kB. 
Max urodził się d. 10 grudnia 1855 r, 
był doktorem prawa kanonicznego, kano- 
'nikiem kapituly włocławskiej i prałatem 
domowym papiestim. Źwłoki sprowadzono 
do Włcelawka w czwartek wieczorem, w 
piątek rano odbyły się egzekwie, a tego 
samego dnia pe południu wśród lieznega 
udziału duchowieństwa i publiczności wy- 
prowadzono zwłoki z bazyliki katedralnej 
na ementarz miejscowy. 

Pietrków. w SM 
() Z rozporządzenia władz austrjac- 
kich wszyscy właściciele domów . musieli 
podawać liczbę swych lokatorów —mężczyzn 
silnych i zdolnych do pracy, którzy w ra- 
zie potrzeby byliby angażowani do różnych 
robót. 2 ' 
Rozklejono na ulicach ogłoszenia, iź 
osoby te muszą być zawsze do pracy przy- 
gotowane i nie wolno im wyjachać. 
Do robót będą powoływani po koleji, 
podług numeru bieżącego, o czem będzie 
oddzielne zawiadomienie. 
Każda partja osób wysłanych 
wyniesie 959. i pe 


do robót 


Bydło jest. 


Niemiecka komenda wojskowa jest rów-- 
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Nr. 147. 


Artykuły spożyweze tanie; korzec kare 
tośli kosztuje 1 rubia. z . 

: Dd pasażerów, cheących wykupić bie 
let przy kasie na stacji kolejowej wyma- 
gane jest obecnie nietylko przedstawienie 
przepustki, lecz i niemieckiego paszportu. 
Mającego niemiecki paszport kosztuje tył- 
ko przepustka */, część zwykłej ceny przes 


pusiki. 


„Częstochowa, 11 GZETWCA, 


Naczelnik powiatu zawiadomił Magis- 
trat, iż tenża może natychmiast przystąpić do 
spiesznego: drukowania bonów na 125 tysięcy 
rb., lecz po uzupełnieniu zobowiązań obywa: 
teli miejskich (zobowiązania te sięgają 150,000 
rb.) jeszcze sumą 37,000 rb. Dodatkowe te 


zobowiązania posłużą jake asekuracja na wy- 


padek niewypłacalności którego z gwarantu 
jących. | PA 
Rezolucją Rady miejskiej, eo do emitos 
wania bonów na pół miljona rb, władze ode 
nośne akceptowały, lez pod warunkiem —jeśli 
gwarantujący wszmą na siebie odpowiedział= 
ność za opóźnienie wykupu botów, 0 
Słowem bony miejskie mogą być emi- 
towane, o ile znajdą zupełne pokrycie s nad. 
wyżką 25 proe żem 
Wobec powyższego Radż miejska doles 
gowała pp. Helmana, Franksgo, Ficenesz, A 
Janowskiego, by w porozumieniu się z p. Pre- 
zydentem podjęli akcję, celem zebrania gwa- 
rancyjnych podpisów na wymienioną powya 
żej nadwyżkę oraz na drugą emisję bonów, 
Rats uchwaliła, że kósy miejskie będą 
zaopatrzone. w podpisy litagrafowane: Pre- 
zydenta, radnego z urzędu, radnego hónoro=- 
wego, prezesa Rady oraz zastępcy prezesa, 
|. Rada miejska, na wtorkówem posiedze- 
niu, przyjęła do wiadomości polecenie p, Land. 
rata co de zorganizowania- w- Częstochowie 
poczty miejskiej, a „ga 
Da urządzenia poczty p. Landrat upov 
ważuił p. Berneeka, Niezależnie od państwo - 
wych marek pocztowych pozwolono miasta 
pobieranie pewnej opłaty za doręczenie listu 
celem pokrycia Kosztów. administracji. 
Zgodnie z powyżźszem Rada uchwaliła 
opłatę w wysokości 3 kop. za doręczenie lige 
tu i f rb. mies, za dzierdawę skrzynki. 
FTymezasowo korespondenoja, tak w grae 
nieach Królestwa jak i aagranieę, winna być: 
prowadzona w języku niemieckim, . - 
Wobec pedrożania dd 50 do 406% środa 
ków lekarskich i braku ich, Rada miejska 
zgodziła się ns tymczasowe podwyższenie tsk- 
By aptekarskiej 6 30 proce, Postatowiono teg 
prosić p. Landrata o zatwierdzenie jej, jako 
"środka tymózasowego; dla lekarstw „oruda*, 
dostarezanych na pótrzeby miasta, przy rsa 
„ohunzach mą być wskazywana cena i źródło 
kupna; pezwala się doliczać 20 proc, zysku, 


Do kontroli nad drukiem bonów miejs= 
kich Rada m. delegowała pp. J: Kona, adw. 
przys. Kokowskiego i A. Janowskiego. 

Piekarze wnieśli do dyr. policji skare 
ge na io, jakoby wbrew emais 24 mk, i 38 
mk. wyznaczonej przez p, Land*ata w ur. 16 
Gazety Powiatowej pobierano ed pich w kos 
mitecie żywnościowym mk. £2,50., © - 

_Walerja Kabzińska służąca p. Libere 
manów, Il Aleja 43, usiłowała otruć się jo- 
dyna. Niebezpieczeństwo usunął sanitarjnse, 
który był przypadzowo w „Odeonia* w tym- 
że domu. Przyczyną zamachu samobójczego 
—- wiadomość o zgonia narzeczonego, 


53 EBRESZKO-BRESZKOWSKI. 


MERÉ STAREGO BEJZYMA. 


` Koniec końców stary Bejzym spróbował os” 
$alniego środka: oddał pupila do kolegjum Pawła 
ałagana. Ale i stąd wyleciał Ignas i z wielkim 
w dodatku hałasem. Wysoki, barczysty, silnie zbu- 
dowany w szesnastym roku robił wrażenie dorosłe- 
go. Nic więc dziwnego, że podobał się żonie jed- 
Bego z profesorów. ąż zastał ją pewnego dnia w 
Sypialni z Ignacem i zrobił skandal, o którym mó- 
wiono w całym Kijowie. 
Ukończywszy takim sposobem nauki, 
śwalazł się w domu starego Bejzyma. 
Dziadek przeciągnął kilkanaście raz szeroki 
plecy krewniaka sękatym kijem, pytając: p a 
— Co ja mam począć z tobą, wisięlcze? 

; — A bo ja wiem?—wzruszał j iemi 
ini ienet i szał gladjatorskiemi 
Btary Bejzym dzień ćały włóczył si o ol- 
Erzymiej ponurej komnacie z kolumnami t portreta. 
mi przodków, rzucając niewiadomo komu głuche, 
giraszne przekleństwa. Nad wieczorem miat już 
pian gotowy: 

— Bartek, przywołać mi tu paniczal 


Niełatwo przyszło Bartkowi wypełnić rozkaz. 
Była io latem. ignaś polował na pracujące w o= 
grodzie dziewczęta. Wierny sługa siłą wyciągnął 
panicza z barwnego bukietu rumianych czarnobre- 
wych- dziewcząt I stawił przed groźne oczy Bej- 
syta. 


Ignaś 


Sękaty kij zagadkowo wędrował z rawej do 
Fwi ręki dziadka, Krewniak coinął sę DRE 


— Stój, durniu, nie bój się. Nie bardzo si 
kwapię łamać kij. Niema godziny, jakem go Aan 
je twoje plecy nadłamał. Ot, co wymyśliłem: biedny 
śwój ojciec. ma tam jeszcze jednego Syna. Ty, na- 


turalnie odbyć musisz powinność wojskową. Sam 
się staw na służbę; a nuż tam zrobią z ciebie czło- 
wiska. Chcesz do huzarów? 

, Oczyma wyobraźni ujrzał Jgnaś paradną wę- 
gierkę z szarowarami, siebie, harcującego w czerć 
wonych rajtuzach na koniu i odpowiedział: 

— Chcę! 
— Jabym cię zresztą i nie pytał czy chcesz» 


zym.—Tak więc, wstępujesz, jako. wolontarjusz, po- 
tem zdajesz oficerski egzamin. No, ale jeżeli. tam 
nie będziesz pracował, płunę na ciebie raz na zaw- 
sze. Zapamiętaj to sobie dobrze! - 


W. 


Na drugi ròk, gdy Ignas przyjechał do dziad- 
ka, wyglądał prześlicznie i wdzięcznie. Miał na 
sobie mundur wałoniarjnsza Grodzieńskiego pułku 
huzarów, w którym przystojnemu niebieskookiemu 
młodzieńcowi z typowym polskim nosem, było zna- 
kómicie. lgnaś zdążył już przyswoić sobie chód 
skończonego kawalerzysty i wystawiał na pókaz 
muskularne nogi w wązkich, obcisłych, jak trykoty. 
"akrobaty, malinowych rajtuzach. Odgłos wieczonej 
szabli słyciiać było o wiorstę. ; 

Nawet surowy dziadek nie 
mač cd okrzyku zachwytu. 

— Zuch z ciebie! Ano, stań tu... wykręć 
się. Zuch] Prawdziwy Bejzymi 

W oczach starea zapaliły się jakieś ogniki. 
Rzadko tam widziano te oddźwięki dalekich wspom= 


mógł się powstrzy- 


nień. Przypomniał sobie swoje hwzarstwo z zaba- 


wami, romansami, intrygami. 
— Prawdziwy Bejzymi.. 
— Ale gdy Ignaś po długiem wahaniu, jąka- 
jąc się I czerwieniąc, wyznał, że narobił w. Wat- 
szawie dłagów—-stary:Bejzym spochmurniał? 
— Katy? Ers 
— F karty, dziadku. 
— Hm... jie? ; 
— Tak, ze dwa tysłące z połową bę 


| z głęboką pogardą odpowiedział stary Bej- 


Mary Bejzym chrząknął, poprawił. chatat 1. 


tak sią zaciągnął, że cała 
w gęstym obłoku dymu. 


Ignaś, choć odważny huzar, ziąkł się: nie na 


jego sucha postać utonęła 


żarty. : 

„Tylko patrzeć, a dobierze się do pleców 
stary djabeł"-- pomyślał Ignas i uczuł się nagle ma- 
łem, bezsilmem dzieckiem... A przecież miano. go 
wszędzie za nielada zabijakę, 4 ofi sam wcale : nie 
był od. tego, aby wyzwtć kogo na pojedynek.- Diu- 
gi, sękaty kij dziadka straszniejszy był dla ' niego, 
niż pistolet przeciwnika.  . i 

Ale „stary djabeł* siedział nieruchomo. Krew- 
niak z ściągniętych siwych. brwi dziadka nic wy- 
wnioskować nie mógł. 

Stary Bejzym odchrząknął i począł mówić: 

— Posłuchaj mnie tważńie: twój ojciec, a mój 
ukochany brat August Bejzym, jak-ci wiadomo, nie 
nie posiada: za udział w powstaniu cały jego ma- 
jątek skonfiskowano. Wszystkie starania o wycho= 
wanie syna wziąłem na siebie. „Mimo riajusitniej- 
szych zabiegów z mej strony  pozostałeś: urwisent, 
wisielcem. Łudziłem się, że: surowa służba woj- 
skowa zmieni cię. Przeznaczylemci sto rubli mie- 
sięcznie — pensja zupełnie wystarczająca -dla wo- 
Iontarjusza gwardji kawalerzystów. Cóż będzie póź- 
niej, gdy zdasz egzamin na oficera? l tysiąc rubli 
miesięcznie ci nie wystarczy. Nie- wymagam by- 
najmniej, abyś prowadził życie klasztorne; sami by- 
łem huzarem. . Bawiliśmy się, robiliśmy awantury, 
pojedynkowaliśmy się o kobiety i rzucaliśmy czer- 
wieńce pięknym cygankom. Nigdy jednak nie fo- 
bilem diugów i nie zniosę tegó w tobie. Tylko lu- 
dzie podli grają w karty, nie mając: czem zapłacić 
przegranej... Możesz odejść! Wieczorem. objawię 
ci moją decyzję: ża BR RES 

„Jgnaś odwrócił się i wyszedł w milczeniu. 

„ Nadeszła zima. Tylko trzy komnaty: w pa- 
łacu opalano,—reszta dla oszczędiiości zwykle była 
zimną. Stary Bejzym chodził tam i z powrotem 
wśród ścian; zawieszonych -familijnymi portretami, 
„a z pod siwych, opalonych wąsów. jego. wydoby- 
wały się kłęby dymu... - -. zi. 

. _ Głeboka wzdychając, stary. Bejzym przekii- 

| aż kogoś. Przekleństwa bboiesnymi. półokrzykami 


ZRK ż e A 
rozchodziły się między kolumnami, zamierając w 
najbliższych. komnatach. 0 ZE A 
Ten iekkoniyślny szaleniec gotów spłamić 
starożytny, uczciwy ród Bejzymów.. l jakby na 
potwierdzenie świetności swego. rodu stary Bejzym 
po raz niewiadomo który, zaczął przyglądać sią 
portretom przodków... O, ci: wysoko dzierżyłi swój 
sztandar Oto wisi pociemniałe od starości” płótno, 
światła ponure zimowego dnia, mającego się ki : 
schyłkowi, czyni je jeszcze ciemniejszem.. Jakby 
wyłamując się z mroku, patrzy dumna, bohaterska 
głowa w futrzanej czapce: wąsy opuszczone ku doe. 
łowi podług ówczesnej kozacko-sziacheckiej «mody; 
lisami płasz podbity; drogiem. futrem lamowany 
kołnierz jego kontusza. To Bronisław . Bejzym — 
prawa ręka Jana Sobieskiego. Dwukrotnie ‘urate 
wał życie swęmu ukoronowanemu przyjacielowi pód 
Wiedniem i wiemało „naciął miizułmanów - ostrą szą- 
blą. Prawdziwy bohater, rycerz, : prawdziwy - Beje 
zym! Ale cóż za dziwny portret, ile w nim | 


k 


e AE 

= A-ato inny typ, inay człowiek i. zupełnie odh 
„mienna od tamtej epoka. Słodkawa twarz, kobiecoe 
piękna, starannie  ostrzyżona;.- pudrowana peruka 
cienkie koronki atłasowej kamiizeli To Gustawa 
-Leopold Bejzym, który-przyjmował- ważny.. udzłaķ 
w. „wypadku“: Poniatowskiego izdaje się, sam prze- 
Jotnie zaplątany był w ów- „wypadek“. . Tak, czy 
inaczej — -był to w. każdym razie wielki swiate- 
wiec. Katarzyna darzyła go swymi wzgłędami. Nie 
jest on godnym towarzyszem dla Bronisława — ale 
cóż począć? Różne czasy, różne: obyczaje. 

0,2 —'A Ignas- — prerazedt nagle od. historycze 
nych przodków do krewniaka. — Ignaś tylko pát. 
rzeć jak wpadnie w jaką brudną histocję... | 


<. Rodzinny majątek Bejzyma. leżał co wią 


-od powiatowego miasteczka Zasławia, liczącego i 
ko ośmset lat istnienia. : Niegdyś rządzili tem mi 
tem książęta udzielni.” 


„prawdy! Malował go uczeń Remibrandta, Ferdyn 
Boll, . przypadkowo goszczący wówczas w. Kra. 
owie. -- Apaia AZ 


{D.-C ney 


"Nr. 147. 


2 Dąbrowy, 10 czerwca, 


,., Komitet żywnoścjowy sprzedawał w ubie. 
giym tygodniu artykuły spożyweze po ces 
"nach uasiępujących: mąka pszenna pztlowa 
85 kop, funt, żytnia pytlowa 25 k., słonina 
‘4 rb, masło roślinne 90 k., śliwki suszone | 
25 k, Ból 4 k, kasza jęczmienna 20 k, pẹ- 
esak 26 K., fasola 27 k., groch 80 k., kasza 
„jaglana 26 k., mydło krajowe 27 k., herbata 
„Sandam* 2,40 k., ryš 25 k., ryby suszone | 
morskie 46 k, chleb caterofuntowy a do. 
-eska kartofli 35 k., masło śmistankowe 
‘Erb 26 k. f, mięso wołowe marynowane 55 
ike, aiemniaki 8 rb, 50 k. korzec (240 fun= 
dtów), wieprzowina w galarecie 1 rb. xa pół 
„jkilegr., Śledzie 10 k. sztuka, powidła 23 k. 


IE, mydło „Schicht 80 k. za ówierć kilogr., 
jeukier 181/3 kop. za f, zapałki 1 i pół k. patz- 
ika. Bez okazania kartek legitymażyjnych 
'eprzedawana być mogą tylko: masło Śmie- 
itankowe, mięso wołowe marynowane, ziamnia- 
| wieprzowina w galarecie, śledzie, powie 
idla, mydło „Bchicht* i cukier po — cenach 

powyższych. Przy sprzedaży Komitet przyje 

- muje 1 koronę za 50 kop. | 
; W knehni przy ulicy Targowej w ubie. 

igłą sobotę rozdano wszystkim bezpłatnym 

 ,stołownikem po kilka fantów ziemniaków na 

jesobę. Tłok panował niebywały. Rozdano 

| ogółem kilkaset pudów, | 

Wszystkie miejscowe Komitety żywnoś-- 

ciowe skarżą się na brak słoniny, której sni- 
"kąd nie možna sprowadzić, pAs 

Miejscowi haudiarze codziennie prawie 

misją się stad po zakup zboża w dalsze oko- 

Te Zagłębia, Dzięki temu, chleb we wacyst- 

au piekarniach staniał o 3 kop, na funcie 


Z Kielc; 11 czerwea.. 


„ W pierwszych dniach b. m. wyjechał 
„Esiąża biskup Sapieha w towarzystwie aroy- 
Biskura Bymona i Batretarza komitetu kras. 
kowski: go dr. Jana Górskiego do Kiele, Ksią- | 
3e biskup udał Się tam dla zainicjowania w 
mieście i okolicy akcii pomocy dla ludności, 
dotkuiętej wujną i złożył: na ręce biskapa | 
Łosińskiego 5000 koron na doraźne zapoino- 
gi dia najbardziej putrzebujących. Kielaski-ko- 
mitet, na którego czele stoi biskup Bosiński, 
„wszedł obecnie w staly konłąkt-z komitetem 
biskupim w Krakowie, ; 

Dikuszy 11 czerwena 


Powiat olkuski liczy 339 wsi, połęcze- 
mjch w 18 gminach zbiorowych i -miasto Ol- 
„kiss. Ludności ma okeło 15.000; ziemi po» | 
Biada 281.750 morgów, w tem 120.325 grun- 
tów ornych. W jesieni zasiano około 45.000 
morgów, resztę trzeba było zasiać na wiosuę: 
W lutym utworzono z ramienia komendy ob- 
wodowej gminne komitety zasiewowa, które 
zbierały dane co da ilości brakującego ziarna 
i inwentarza roboczego, : 

Mimo aajcięższych warunków, włodscis- 
mie dekonali zasiewów, częścią kupując ziarno 
po wysokiej cenie, częścią przenosząe je na 
piecach po kilkadziesiąt nieraz kilometrów 
s sąsiednich powiatów, Dat dókładnych jesz: 
eze nić ma, lecz widacznem jest już dzisiaj, 
dzięki niezmordowanej energji chłopa polskie- 
go i przywiązaniu do ziemi, najwyżej jędda | 
Piąta część, 75,060 morgów, przeznaczonych | 
pod siewy wiosenne, pozostanie odłogiem. 

Wobec brake koni komenda obwodowa | 
dostarezyła kilkudziesięciu par—orano prze- 
ważnie w krowy, w barđgo wielu wypadkach 
ludzie sa mi ciągagli pługi, NE 


Pochwała wojsk niemieckich. 


o Sprawozdawca wojenny Franciszek - 
Em w telegramie do wiedeńskiej „N. 
„Wr. Presse“ daje wyraz swemu podziwowi | 
śdla żołnierzy niemieckich. Opisuje on wy- 
< glad Niemców w 48 godzin po zajęciu - 
< Przemyśla i opowiada kilka szczegółów z 
- swych obserwacji, które wszystkie są świa- 
-dectwem świetnej dyscypliny, wzorowego 
“porządku i czystości wojsk niemieckich. 
-Autor streszcza sąd swój w następujących 
łowach: „Ktokołwiek widział, co my wi- 
„dzieliśmy tutaj, ten musi być silnie prze: 
Bonany, że tych żołnierzy nikt na Świecie 
*8 pokonal" . i 


Franóuzi © klesëco raesyjskiej. 


dónosiły z Berna, że w ambasa- | 
mie niemieckiej w Berlinie powybijano - 
wyby i še- ambasador niemiecki zażądał 
rony wojskowej, w przeciwnym. razie 
żał się, Że zacznie strzelać.  „Basa- 


_ Pismo francuskie, „Journal des ; 
„Dóbate* 


| zwabił do ojczyzny przez fałszywe przy 


jg natychmiastowej akcji przeciw Durazzo, 


ler Nachrichten" po zasiągnięciu informa 
cji doneszą, że wiadomość powyższa jest 
zmysśłona. Wybito wprawdzie kamieniami 


okoa; ale w ambasadzie włoskiej, po- 


caem na wniosek jej wanowiozo postertn- 
ki wojskowe prży ambasadach. Tak samo 
donosi „Szwajcarska agencja Dencusona*, 
sa w wiadomości o zamachu na gmach 
ambasady nismieckiej w Bernie niema 
ani słówka prawdy, | 

i] Eiekarnoóč w armji włoskiej. 


Korespondent „Luzerner-Tages=Anzeż- 
gera", który powrócił z Medjolanu, Opo- 
wiađa, że we czwartek komendant miasta 
Medjolanu ogłosił plakatami, iż 17 rezer- 
wistów trzeciego pułku piechoty za rewo- 
lucyjne knowania skazał sąd wojenny na 5 
do 10 lat więzienia. Prócz tego 100 re- 
zerwistów zostanie ukaranych za wykrocze: 
nia podczas mobilizacji. ` 

Bliski koniec wojny w Galicji 


„Sprawozdawca wojenny „Koeln. Ztg." 
ocenia sytuację wojenną w Galicji, jako 
dla armji rosyjskiej rozpaczliwą, Olbrzymi 
ten bój, w którym odzyskanie Przemyśla. 
było właściwie przygrywką, zwiększa się 
mieustannie, a rezultaty tego boją wytwa- 
izają położenie dla Rosjan coraz grożniej- 
sze. O jednolitości frontu rosyjskiego nie 
można już mówić, gdyż wojska sprzytnie- 
rzone wbiły się już w kilku punktach 
klinem w linje rosyjskie. 

Oceniwszy akcję wojsk sprzymierzo- 
nych w centrum i na południowym wscho- 
dzie Galicji, kończy „Koeln. Ztg,* nastę- 
pującym zwrotem: 

„Wszystko wskazuje na to, że armja 
rosyjska chwieje się, że zbliżamy się. do 
wielkiego rozstrzygnięcia wojny w Galicji, 
Godzina Rosjan wybiła”. 
- 48 Wydalenie 147,909 żydów 

z gubernji kowieńskiej i z Kuriandji, 

"Depesza „Kijewsk. Myśl“ z Wilna 
zaprzecza doniesieniom dzienników peters- 
burskich o rzekomem cofnięciu rozporzą- 
dzenia o wydalaniach żydów z Kurlandji 
i Kowna. Według tego rozporzadzenia, 
żydom zakazuje się pobytu w całym re- 
-fonie fortecznym kowieńskim, Ogółem licz- 
ba wydalonych z gubernji kowieńskiej i 
z Kurlandji żydów wynosi 147,000. Ponie- 
waż kazano im w przeciągu 24 godzin o- 
puśeić mieszkania, setki dzieci zagubiło 
się. Łotyskie gazety wzywają Łołyszów, 
aby objęli handel w okolicach, skąd wy- 
dalono żydów i Niemców. 


Skszżamie posła Wirkowa. 


Jak wiadomo, 160 członków Damy 
ogłosiło w Wyborgu po rozwiązaniu pierw- 
szej Dumy odezwę przeciw rządowi. Wszy- 
Scy, kłórzy odezwę podpisali, zostali za- 
sądzeni na karę więzienia z wyjątkiem 
członka Dnmy Wirkowa, który po rozwią- 
zaniu | Dumy wyjechał do Paryża. 

Przed kilku dniami wrócił Wirkow 
do Peterburga, aby wstąpić do wojska, ale 
na dworcu aresztowano go i postawiono 
przed sądem, gdzie mimo udzielonych 
tymczasem kilkakrotnie amnestji, został 
zasądzony na dwa miesiące więzienia. 
Wyrok wywołał ogromne rozgoryczenie, 
ponieważ rząd rosyjski od czasu wybuchu 
wojny wielu emigrantów politycznych 


rzeczenia, a później ich zamknął lub ska- 
zai na wygnanie. 
Załtopione statki. 


LONDYN, 12 czern ca. „Biuro Reute- 
ra“, Torpedowano parowiec szwedzki „Ota 
go”. Załoga wylądowała w Shields, 

LONDYN, 12 ezerwea, Niemiecka łódź 
podwodna zatopiła parowiec rosyjski „Danio* 
z Archangielska na. morzu Pólnocnem. 

LONDYN, 12 ezerwca. Łodzie podwod- 
ne zatopiły nastędujące okręty: „Laurestina” 
i Edward Wellfare* z Lewestoffa, „Letty“ i 
„Cardiff z Grimsby: 

Biebezpłeczna cieśnina, 


_. "PARYŻ. 12 czerwca. Ministerjum mae 
rynarki zawiadamia, że od 15 czerwcajazda 
okrętowa w cieśninie morskiej Calais, mię: 
„dzy ławicą Oolberta a brzegiem francuskim, 
jest niebezpieczną. Okręty, które- cheg prze- 
być niebezpieczną strefę, muszą w Calsis lub 
Boułogne zabrać na pokład przewodników o- - 
krętowych, lab przyjąć niezbędne instrukcje, 

Serbowie w Aikasńji. 


RZYM, 12 czerwca. „Corriere d'Italia" 
donosi: Oddział Serbów zajął Popradez, Star- 
co Iqigaei Komeniea. Inny oddział, przy któ- 
rym znajdowali się czarnogórey, zajął Dar- 
katjai i Kuma, docierając do Premesi, Zdaje 


się, że chcą oni zńjąć równinę Zaorina ipo- 


sunąć mię przeciw Alessio. Dalej serhowie 
posunęji się naprzód z Eibassann, złamali sta- 


wiony im lekki opór i zajęli Tirana. Oczeku» 
Garibaldi z synami jake ochotnicy. 


- MEDJOLAN, 12 czerwca „Secolo do-. 


nosi z Rzymu: Generał Ricciotti Garibaldi i 
jego czterej synowie Peppino, Sante, Merog= - 


GAZETA ŁÓDZKA; 5 


thio i Rieeiotti wstąpili jako ochotnicy do 81 


| 
| 


pułku piechoty, poniswsż władsa wojskowa 
wsdradały się udzielić im pozwolenia na utwo= 
rzenie korpusa ochotników. 


Obwieszczenie. 


Właścieieli i odpowiedzialnych kies 
rowników zakładów całego wełnianego i 
półweinianego przemysłu, następnie wszy- 
stkich innych posiadaczy, składników i 
handlarzy wełną surową, wełną mytą, od- 
padków. wszelkiego gatunku, sztuczną wał- 
ną i gałganami wełnianymi, niniejszem 
wzywam, aby swoje zupasy powyższych 
materjałów, jako też miedzi, mosiądza i 
materjałów produkcyjnych, zwłaszeza oli» 
wy w dokładnej spetyfikacji podłng gatun- 
ku i iłości włącznia zwolnionych zapasów 
poćług stanu z dnia 18 częrwca 1915 r. 
wykazali i do 15 czerwca 1915 r. w po- 
łudnie godz. 12 do Cesarsko- Niemieckiego 
Prezydjum Policyjnego „Kreis- Wirtschaft 
Ausschuss"! w Łodzi doręczyli. Zapasy, 
które przy spizaniu swiadomie nie będą 
podane, podlegają kenfiskacie, Presea iega 
nsłożoną będzie kara pieniężna do 5000 rbe 

Od 12 czerwca 1915 r. wieczorem u- 
ruichomienie wszełkich zakładów przemysłu 
wełzianego i pólwełnianego, jak równieś 
wBzelki handel aż do dalszego rozporzą: 
dzeuia wstrzymany być musi. Następnis 
sabrorienem jest wszslkia transportowsnie 
towarów z jednego miejsca ma drugie. 
Przekroezenia niniejszego rozporządzenia 
podlegają tej samej karze, oo fałszywe po» 
danie materjałów ząpasowych. Do spisa- 
nia zapasów muszą być użyte formularze, 
które w „Kreis-Wirtschaft-Aussehuaa* 
Penadykża 2 są do otrzymania. 


Łódź, dnia 11 czerwca 1915 r. 


Ceaarsko-niemiecki Prezydent Policji 
u. Oppen. 


_. Obwieszczenie. 


„. Dia - przeprowadzenia obwieszczenia 
pana głównodowodzącego na wschodzie z 


ul. 


dnia 4 czerwca 1915 r., dotyczącego ruchu 
nocnego niniejszym nakazuje się: 
1) Wszystkie miejsca sprzedaży mają 
„być oć godziny 9 wieczorem zamknięte dla 
 wszeżkiego rechi . 
- 2) Przedstawienia teatralne, kinema- 
tograficzne, koncerty i inne rozrywki nale= 
ży kończyć o godzinie 9 i pół wieczorem; 
-3) Oberże i szynki z wyjątkiem 4 
hoteli przeznaczonych dla oficerów w Ło- 
dzi (Gsand-Hotel, hotel Savoy, hotel Vik- 
torja, hotel Manteuifła) mają być zamyka- 
ne najpóźniej o godzinie 10 wieczorem, 
pracowników ich należy wszakże uwalniać 
tak wcześnie by o godzinie 10 wieczorem 
mogli być w domostwach swych. 
4) Wszystkie wystawione dotychczas 
paszporły nocne, z dniem 18 czerwca tra- 
cą ważność swą. 
5) Używane przez członków i pra= 
cowników tutejsżego Głównego Komitetu 
Obywatelskiego, milicję, lekarzy i inne o- 
soby Jpaski i inne oznaki nie upoważnia- 
ją osób, noszących je, do pobytu na ulicach 
w porze nocnej. 
6) Uprawnionym do pobyta na uli- 
cach czy to pieszo, czy na wozie, Są tylko 
osoby zaopatrzone w ważne świadectwo 
noche, | 
7) Świadectwa nocne są tylko waż- 
ne, gdy wystawi je luspekcja Elapowa 9, 
Komendantura miejscowa, Komendantura 
dworca kolejowego lub Prezydjum poli» 
cyjne. 3 
8) Świadectwa wystawia się na 
jedną noc (paragraf drugi obwieszczenia z 
dnia 4 czerwca 1915 r) podróżnym, przy” 
byłym pociągami nocnymi; komendantura 
dworca kolejowego Świadectwa z trwaniem 
ważności do miesiąca (paragra 3 obwiesz» 
czenia) dla poddanych niemieckich i ane 
strjackich a także dła pracowników zaję- 
tych w służbie nocnej w wymienionych 
pod. numerem 3 czterech hotelach, Cesarska 
komendantura miejscowa; we wszystkich 
innych dozwolonych wypadkach. Cesarskie 
prezydjum policyjne. 
Wyraźnie wskazuje się raz jeszcze n. 
karę więzienną aż do pięciu lat zagrozoną 
za przekroczenie jako: też na to, że przed- 
mioty używane lub przewożone w czasie 
niedozwolonej komunikacji podlegają kon- 
iiskacie. | 
Łódź, dnia 12 czerwca 1915 r. 


von Braunschweig von Oppen. | 
majori komen. miejscowy prezydent policji 


Kronika miejscowa 1 saciedzka 


Stówmy Sskretarjat Komitetów Gbys 
i i matelskich 


komunikuje, że Sekcja zaprowiantowania 
miasta od poniedziałku dnia 14 b. m. 


sprzedaje w swoich składach: Rzeźnia, Mo» 
nopol, „Warrant*--Wodna 49 i Ekateryna 
burska 8, kartofle po 90 kop. za Ćwiarikę. 
, Jednocześnie donosi, że otrzymała . 
świeży transport kaszy orkiszowej, którą 
madal po rb. 3 kop. 60 za pui sprzedaje. 
Ch | ZB. E P. B. 
l Wczoraj odbyło się posiedzenie wszy» - 
stkich sekcji istniejących przy K. N. P. B. 
w sprawie przedsięwzięcia pewnych środ- 
ków, gdyby Komitet Obywatelski zaprze” 
stał dostarczać pieniądzy ua zapomogi. 
Zebrani uchwalili, iż w razie, gdyby 
nawet zamierzona pożyczka miejska nie 
została zrealizowana, K. N. P. B. działal- 
ności swej jednakże nie przerwie, RA 
miast ężą wszelkie siły, by zdobyć ode 
Sosiali fundusze. a , 
Następne zebranie odbędzie się ju- - 
ro. 
Sakcja robót pukiicznych 
wraz z istniejącymi przy niej komisjami, 
przerwała w ubiegły piątek swe czynności. 
BH sprawie chiebowsi karty. 
-() Centralny Komitet dla rozdziału 
chleba i mąki (Andrzeja 4) doniósł wszyste 
kim tanim kuchniom, szpitałom, spółkom, 
przytułkom i restauracjom, że sprawy ich 
co do otrzymania chleba i mąki będą 
załatwione w oddziale kotroli chleba przy 
Centralnym Komitecie (Andrzeja 4). Wszy- 
stkie sklepy, które podały prośby o poz- 
wolenie handlu mąką będa najprzód skon- 
trolowane, czy są pod względem hygie- 
nicznym odpowiednie. 
Łodzianie w niewoli niemieckiej. 


Ponieważ ważnem jest dla wszystkich 
krewnych, zsajomych i przyjaciół tych, 
którzy desłaji się do niewoli niemieckiej, 
wiedzieć, gdzie znajdują się ich członko- 
wie rodzin, względnie przyjaciele, i ponie- 
waż z pewnością oczekuje się wzajemnych 
wiadomości listownych, co dziś jest moż- 
lwem, ponieważ odnośne przesyłki pocz- 
towe przyjmowane są bez żadnych trud 
nień, ogłasza się następującą listę, pozo- 
stającą w niewoli niemieckiej, łodzian: 

W Butzen (W Budziszynie) znajdują 
się: Franciszek Pietrzykowski, Antoni Hol- 
weg, Jan Turczak, Walerjan Tuszyński, 
Tecfil Sobolewski, Stanisław Buda, Ale 
ksander Jędrzejewski, Władysław Mysyfńe 
ski, Wacław Bryszewski, Zygmunt Marks 
(wszyscy z Łodzi), Jan Smolarkiewicz z 
Częstochowy, Leon Majerski i Józef Grze: 
chowski ze Zgierza. 

W obozie dla jeńców w Grünthal pod 
Sagau (Zeganiem) na Śzłąsku znajdują się 
nastepujacy jeńcy rosyjscy, pochodzący z 
Łodzi lub okolicy: 1) Michel Theodor, 
Konstantynowska mr. 70, 2) Rozulak Ana 
toni, Bałuty—Ziełona nr. 23, 3) Sopliński, 
Spacerowa nr, 37, 4) Hiller Aleksander, 
Rajtera nr. 9, 5) Braun, Konstantynowska 
ur. 20, 6) Glasmann, 7) Michel, 8) Szy- 
mański, 3) Olejniczak— Słowiańska ur. 25, 
10) Motyl Józef, Brzeziny, i1) Kałacinek, 
nauczyciel w Jolniku i 12) Frost Robert, 
Janów pod Łęczycą. i 

Ki Tronsperi jeńóów» 

Dziś rano żranspertowano przeszło tym. 
sige 800 jeńców rosyjskich z dworca warszawa 
skiege as dworzes kaliski. W telegramie ofie 
jalnym była mowa tylko o 500 jeńcach), 


| Kalendarzyk. 


DZIŚ: Antoniego. 
- JUTRO: Bazylego.- sj a 
HELENÓW. Żziś zabawa ogrodowa 
„Linas Hacholim". A i 
OGROD STASZYCA. Dziś Koncert por 


takei; R f 
EATR POLSKI. Dziś Noc S-to Jańską  - 
Początek o godz. 3 po poł *Tamten* (Gabrjeli 
Początek o g. G-ej. 

R THALIA. Jutro: Fałszywy Are- 


ant. > : 
HINIATYRE i NOWOŚCI. Dziś Berek Jo« 

selowiez. Ne 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświaw 
ty otwarte są w Środę od godz. 4—6, w nięa 
dzielę od godz. 1i-ej—l-aj. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiadrza” ob 
"warta codziennie od g. 5—8, w niedziele I święaj 
ta od g. 10—1. 


Zapolskiej. 
TEA 


szt 


2 asiatniej C 


Urzędowy komunikat 
-austriacki 
WIEDEŃ, 12-go czerwca: 


Z terenu rosyjskiego. 

Między Duiestrezn a Prutem woje 
ska armji Pflanzera zwalczały ponow- 
nie wiele pozycji rosyjskich. 
szturmem miejscowości Je 


Niczwiska na pèr 


a 
€ 
b 


| GAZETA ŁÓDZKA. 


Nasze Naa zwycięzkie dotarły ku 
Czernelicom i przekroczyły tam 
Dniestr na wschód od Horodenki. 
Wzięto Zaleszczyki, Przeciw miastu 
temu skierowali rosjanie wieczorem 
i podczas nocy rozpaczliwe ataki, któ- 


re wszystkie Odparto z najcięższemi 


stratami dia nieprzyjaciela. Także 


Szarża pułku kozaków złamała się | 


kompletnie w ogniu naszym, 

Na Bukowinie musieli rosjanie 
oddać także 
Prutem. 


ska nasze, 
niosły nam 5000 jeńców. 


nego, walki trwają dalej. 
kontratak 
Żurawno, które opróżniono wskutek 
wystąpienia posiłków rosyjskich, za- 
jety zaów wczoraj wojska sprzymie- 
rzone, 

Z terenu włoskiego. 


Pojedyńcze utarczki i walki ar- 


is nad Isonzo trwają. Do- 

A === POLSCY oka 1: ZJEDNOCZENI. . == 
EiiTemater Poissi 

A 

j Gegielniana 68, 

R 


ostatnie pozycje nad | 
Cofaęli się oni z wielkie- | 
mi stratami, ostro Ścigani przez woj- | 
przez granicę cesarstwa. | 
Wczorajsze walki armji Pflanzera przy- | w pojedyńczych obszarach granicz- 
| nych stopniowo ku pozycjom na- 
Na południe od Dniestru gór- | 
Odparto | 
rosyjski na Stanisławów. | 


tychczas usadowili się włosi 
wschodnim brze 
Monfalcone i Kartreit, 


leżących przed naszym frontem bo- 


| jowyzn. Wczoraj odi ziały przeciwni-. 
| ka o brzasku wdarły się pod Pławą 
na wyżyny brzegu wschodniego, zrzu-- 
cono je wszakże z powrotem. 
Na granicy karyntyjskiej wojska. 
| nasze odparły ataki nieprzyjacielskie 
| na przejścia w okolicy Monte Pa- 


ralba i zajęły tę górę. -~ Rozbiło się 
usiiowanie włochów około odebra- 
nia Monte Piano. 


Zwolna posuwa się nieprzyjaciel 


szym. fī tak stoi on w Bartina 
d'Ampezzo, Fięradi, Primiero i Borgo. 


Zastępca-szefa sztabu generalnego . 


von Hoefer 
feldmarszałek-lejtnant. 
Komunikat rosyjski, 


PETERSBURG, 10 czerwca. (Ze szta- 
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 


W okolicy Szaweł walki 7i8 czerw- 


o godz. 3 po pot. 


„Noc 


"ca trwały. W kierunku Kowno między 
"Niemnem a torem kolejowym do Wierz- 
` bołowa nieprzyjaciel w lasach pod Koz- |- 
 łowem-Rudym drobne. zrobił. postępy. 


na 
rzeki tylko pod.: 
w punktach 


4 przeszło 800 szeregowców jako jeńców |. 


:. Po lewym brzegu Dniestru walka toczy 
“się dalej z mocnemi _ siłami nieprzyja- 


W niedzielę 18-g0 


Sto Jańñska“ 


obraz ludowy ze śpiewami í tańcami w 4 aktach. Staszcżyka. 33 


OSEĘSEGECEGSSSEGESDDZSESESCESESSLSCSESGECSEGEE 


la a poszukujących pao 


Stolarze, cieśle i pomocnicy, ślusarze, tokarze, gisierzy, jako i robotnicy do robót 
żelaznych i innych, a także miewykwalifikowami robotnicy są poszukiwani 
w „wielkiej ilości do Niemiec, a przeważnie do prowincji Nadreńskiej, Westfalskiej 
i Saskiej. Zarobek dzienny przy 8—10 godzinnej pracy od 4—8 Marek przy bez- 
| ałatnam mieszkaniu, oświetleniu i opale, Hacdietatowe godziny będą osobno 
wynagradzane. 
Podróż od granicy do miejsca pracy i po upływie zakontraktowanego Czasu z 
miejsca pracy do granicy ponosi pracodawca. Pozostałe rodziny ro- | 
botników, którzy wyjechali na robotę, będą otrzymywać pieniężne wsparcia z 
miejsca pracy. 


się codziennie w Wrzędach pracy Niemieckiej Centrali: 


ulica Św. Ro- 5) Q Uzorkocie Rynek, dom 


5) o Sienna re 
6) 


W Kaliszu przy Klasztorze. 


Pierwsza 


+ chrzestiaiska umia + 


chorób zębów i jamy ustnej. 
terag Ewangielicka 2 "róg  Piotr- 
-~ _ kowskiej -144, : 
Najlepsze ZĘBY sztuczne 1 plomby 
= AE od 25 k. od ZE Pee > == 


cha Nr. 23. 


- Stary Rynek, by- 
ty monopol. 


ahy l ae 


Vażne dla aptek 
i składów aptecznych. 


Nadszedł Świeży transport oryginalnej 
seoli ciechocińskiej. 
(sziam) i ługu z warzelni tamtejszej. 


Wyłączną sprzedaż u 


dla hotelu mias- 
Jako r e. ta Piotrkowa po- 
szukuję się od 1 L'pca mężczyzny sa- 
motnego, w średnim wieku, władają” 
cego miejscowymi językami z kaucją | 
| 800 rubli. Uprasza się e składanie 
| ofert do Red. woda sub. o. | 


ig 
Pasaż-S$chulca Me 1 m. 10. 


Do fyrzedania 


„„Bimnzej$ę, B ttninczyna 


żne przybory. K GE r dom 
Stam. 


Redaktor i wydawca jana Grodek (m._p. Przejazd 83; 


Cesarsko Pruska Loteria Klasyczna 
eeh Yr dosie, 

po 40—20—10— 5 Marek = 
| Ciągnienie I klasy w dn. 9i tOLipca | 
- 10,000 wygranych na sumę 1084433 Mr. 

~. do nabycia u Dombrowskiego 
{Cesarsko Pruski Kantor Loterji (4 4 

* Toruń, Breitestr. 2 telefonu Nr. 1036. J- 


'Nad Dniestrem odrzuciliśmy ze skut- | 
kiem w nocy na $ czerwca i za dnia a- 
taki nieprzyjacielskie, na froncie Ugarts-- 
berg-Żydaczów, zabraliśmy 10 oficerów 


zdobyliśmy 5 karabinów maszynowych. 


cielskiemi, które przeszły Prez rzekę F 
pod Żurawnem. 


| Or. L. PRYBULSKI | 


Ufica Południowa Re 2. 
"Telefon 3 13-59 


Aforyzmy. 


i) Filozof jest jak miljarder amery- 
kański: posiada wszystko — w granicach 
ducha, 

5 Niektórzy miljarderzy są, jak fi- 
lozof: wszystko posiadają, niczego nie 
pragną. 

3) Człowiek współczesny, uciekając 
od życia, kryjówkę znaleźć może jedynie 
w poezji. 

4) Poezja nie ma specjalnego przed- 
miotu: wszelki przejaw życia krystalizuje 
się w przeżyciach pocty. e: 

Zydówka. 


z 3832002022620060006000012222666000820900300000056 


zerwea 1915 r. 


a godz. $ wiecz, 


Tamten“ 


Dramat współczesny w 5. aktach a. Zapolskiej, 
doza bilaty w Kasie teatru. 


(ZM M 


[ra ai TY" zakladzie mia; żeńskim 
|- ~ Janiny Pryssewiczówny sa 


Piotrkowska i20- 


l ŻĘ, wstępne ZACZNA sią 12 Czerwca. - 


"Nakład na "nyczoręaniaii 

| Pozostała tylko niewielka ilość egzem g: dziełka Dr. mied. K. J Dreksłera p. t 
> SAR UCHRONI SIĘ OD CIĄŻY 

< Opis najnowszych środków od ciązy- chroniących z rysunkami, 


Niezbędna. książką dla każdego małżeństwa 
: Cena kop. 40. : 3 
| Sklady główne w księgarniactu: Adolfa Słomnickiego ul. Piotrkowska 3.24 Alfreda. Straucha Dzielna je 16-35 

oraz do Rych we mac: księgarniach, -. CJ 466 


W hotelu Litewskim. miasta Piotr- = 

. kows z powodu wyjazdu dzierżawcy jest 
:do wydzierżawienia od_ 1 Lipca dobrze |: 
prosperujący lokal restauracyjny. Uprasza. |. 

> się o składanie ofert. do Redakcji Gazety . f 
sub, zyliatel Litewski, LG | 


(se w tytonie gapierosy _ resyjskie i ‘Zae 
graniczne -oraz - machorka są do nabycia pe — 
tanich cenach a Hermana, Piotrkowska 85 w. 33 


EEE : zeza ; gorsety gotówe i -obstalunkowe, "binstonosze”. ` 
i AZ POEMA : a wszelkie pasy,  prostotrzymacze, ` -gorzeciką, 
3 à x =m | poleca wzorowa: pracowal „Renoma” ul. Główe | 
i SE 45 
w ciągu 4-ch miesięcy Bi 
| nauczy sią pan (pani) mówić i pisać pó | 
niemiecku, Tanaki lub melke Wa o 
- funki najdagodniejszo; Naaesyoiel Albərt | 
r, autor podręczników: nankowyc. 
Dzielna 86a, oficyna m. 10. od 12 a 


od 7—9 w. 6 2% 25-3 | 


Jomis papier weksiowy marki pocztowa 
stemplowe i OO AE piace najlepsze cS» 
ay Widzewska 40 m. 261—5 - 


Koe damski. z powodu -kryzysu szyje ko- 
stjumy elegancko od rb. 5. Palta od rb. 4,. 
Suknie -od 1 rb. Kreśli się z prośbą o robotń bo 
Dee E. Radzktej, Plotrko waka 17. 


m I 
| do władz, sądów milicji we wszelkich ję”. 
kach wska SZ" ną Baz biuro A> 


Tg TEETER sprzeda. Piotrkowska 1 f 
"go Piotrkowska 2% E l 


z 


Ta maszynie: ET w tłoczni. Jana a Gsadka y aja 8. 


